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W dniach 10 - 12 lipca 2009 w okolicach Jeleniej Góry odbył się 24. Rajd Karkonoski, stanowiący piątą rundę
Rajdowego Pucharu Polski 2009. Rywalizacja zakończyła się 2 miejscem w klasyfikacji generalnej dla
utalentowanego, ustrońskiego duetu Jarosław Szeja i Marcin Szeja, jadącego samochodem Honda Civic Type-R
(A7).

Jarosław Szeja (2 miejsce w klasyfikacji generalnej RPP): To był dla nas jeden z najtrudniejszych startów w
karierze. Zmagaliśmy się z bardzo wymagającą trasą, silną konkurencją oraz nowym zawieszeniem. Od początku
rajdu notowaliśmy czasy w ścisłej czołówce. Zjeżdząjąc na pierwszy serwis do Jeleniej Góry, z kilku sekundową stratą
do lidera, rozważaliśmy atak i walkę o zwycięstwo, jednak rajdy to nie tylko kierowca, pilot, samochód i czasy, ale
również strategia. Priorytetem okazała się obrona drugiego miejsca w klasyfikacji generalnej i przywiezienie 12
punktów. Aktualnie przed kolejną eliminacją - Rajdem Rzeszowskim jesteśmy liderami Rajdowego Pucharu Polski i
celem jest ukończenie tego sezonu na tej pozycji. Wraz z moim bratem Marcinem dziękujemy wszystkim którzy
przyczynili się do tego wyniku – sponsorom (Avans Południe i HKS Lazar), rodzinie, mechanikom (Wiesiek, Janek i
Bartek), Kajtowi za pomoc i wiele rad oraz naszym wspaniałym kibicom za doping, bez którego rajdy wyglądałyby
inaczej. Patronem medialnym naszej załogi jest TV Silesia.

 

Klasyfikacja generalna RPP – 24. Rajd Karkonowski 2009

Poz. Kierowca, Pilot Klasa Samochód Czas całkowity

1.
KLEMENTOWICZ,
KLEMENTOWICZ

A7 BMW 318 IS 50:19,3

2. SZEJA, SZEJA A7
Honda Civic Type
R

50:34,8

3. KAPŁAN, MIKLASZEWSKI A6 Peugeot 106 Rallye 51:46,4

4. ELŻBIECIAK, WĄTROBA A Astra Opel Astra GSI 52:00,7

5. TOMASZCYK, MARTYNEK A6 Honda Civic VTI 52:19,5

 

 

Klasyfikacja generalna Rajdowego Pucharu Polski 2009 po Rajdzie Karkonowskim

Poz. Kierowca Ilość
punktów

1. J. SZEJA 27

2. M. TUTAJ 16

3. M.ELŻBIECIAK 16

4. M.KLEMENTOWICZ 15

5. R.MALIŃSKI 12
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